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Powstanie polskie na Q. Śląsku.
Na Górnym  Śląsku zaszedł w ypadek nieprze- 

nidzaiiy !
Oto polskim robotnikom było za dużo zwlekań 

koalicji z przyznaniem Polsce zdobytego przy plebiscy­
cie okręgu przemysłowego G órnego  Śląska i za wiele 
pogłosek o zamierzonem zrabowaniu Polsce tej ziem* 
i dlatego w nocy z 2 giego na 3 maja z bronią w rę ­
ku powstali wbrew woli całego świata, by wymusić 
na Niemcach i koalicji uznanie polskości Górnego 
Śląska.

Ten śmiały zamiar Górnoślązaków, udał się nad 
spodziewanie.

Robotnicy polscy chcąc przeszkodzić zalaniu k o ­
palń i zniszczeniu iebryk przez Niem ców, chcąc wy­
musić na polującej na zyski koalicji praw o do życia, 
zdobyte na podstaw ie traktatu wersalskiego, nie mieli 
innego wyjścia, ale musieli zdobyć się na wielki czyn !

Tym wielkim czynem jest majowe pow stanie g ó r­
nośląskie 1

Na rozkaz niezłom nego w odza ludu śląskiego 
Korfantego stanęło tfO  tysięcy G órnoślązaków  pod  
bronią, którzy ffch ło  załatwili się z przem ocą niemiecką.

W kilku dniach cały okręg  przemysłowy G órn o ­
śląski został przez robotników  polskich zdobyty, jedy­
nie tylko wycofali si% robotnicy z miast, gdyż wojska 
koalicyjne zapewniły ich ża nie dadzą się uzbroić m ia­
stem) niemieckim.

Niemcy nawet niezbyt się bronili, zacięta bitwa 
toczyła jrdynie się pod miasteczkiem Dobrodzień czyli 
Guttentag, znanem z hakatyzmn, w której miało paść 
koło stu Niemców.

Powstańcy utrzymali wszędzie wzorowy ład, 
karność i porządek cywilnej ludności niemieckiej nic 
się nie stało.

Korfanty, który jako komisarz polski dopuścił 
do wybuchu powstania został przez rząd polski o d w o ­
łany bo rząd nasz z Niemcami wojny nie prowadzi 
za to jednak obwołał $ię dyktatorem powstania.

Dziś przez to powstanie sprawa nasza na Górnym 
Śląsku przedstawia się korzystnie, bo koalicja uznając 
ważność powstania i jego zwycięstwo zapowiada, że 
rozstrzygnie sprawę śląska według traktatu wersalskie­
go który przemawia na naszą korzyść.

Tak wiec dzięki ofiarnej krwi polskiego robotni­
ka Górny Śląsk odwiecznie polaka ziemia przy Polsce 
pozostanie.

To też pierw szą wie6ć o  powstaniu na G. Ślą­
sku przywitało nasze 'Podhale z o g .o m n ą  radością 
i podnieceniem , Tysiące ludu spieszyło w Nowym 
T argu  i po wsiach i miasteczkach Podhala na wiece, 
by dom agać się od rządu wszelkich środków  by ra ­
tować piastowską kolebkę naszego n aro d u  Z oburze­
niem przyjmuje Podhale w iadom ość, źe rząd czeski 
m a zamiar uspokajać G órny Ś ląski
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Myśmy się je izc ie  po G órnym  Śląsku nie u sp o ­
koili jeżeli Czesi pójdą u sp ek a jtć  G. Śląsk to my im 
aspolcoiney Spisz i O rawę, Cieszyńskie i Pragę ! C ze­
si aic więcej u nas 4o szukania nie mają !

Pedhale poniesie wszekitie ofiary na rzecz p o w ­
stania na G órnym  Śląska ale piosi rząd by dopilno­
wał tej wielkiej sprawy i prastarej ziemi polskiej i mil 
jona ludu polskiego zaprzepaścić nie dal !
Rząd polski pow inien przypom nieć koalicji, t e  dla nas 
Górny Śląsk wathiiejezy n i t  dla Francji Alzacja, n  k tó ­
rą tyle krwi się polate . .  .

Wojny me chcemy, ale G órnego Śląska nie dam y!
T o  jest wola całej ludności Podhala.

Baczność Pry ncy pał o wie 
i S łużbodaw cy!

Z pow odu treści artykułu umieszczonego pod 
powyższym tytułem w porzeduim numerze naszej ga­
zety która to treść nie przez wszystkich interesowanych 
została dostatecznie jasno zrozumianą po pcrozumie- 
inu się z tut. Inspektorem Skarbowym podajemy 
poniżej przykłady wyjaśniające, jak postąpić ma 
stużbodawca (pryncypał Instytucja i t. d . , z wymia­
rem i płaceniem podatku dochodow ego  za swych pra­
cowników. A więc :

Słuźbodawca p. A. B. zatrudnia już od 1*/* roku 
(w każdym razie przed 1/1 1921) pracownika p. XV. 
któremu oprócz miesięcznej płacy w (gotówce) daje 
mieszkanie i utrzymanie.

Ponieważ jest to pracownik zatrudniony już od 
zeszłege roku (przed l / t  1921) przeto jego dochody 
służbowe na r, 1921 podlegają w myśl ustawy o po­
datkowaniu „według wysokości zeszłorocznej*

W roku zeszłym (1920) pobierał zaś ten praco 
wmk następujące dochony służbowe u pana A. B.

a) płace miesięczną w gotówce 300Q Mk.
czyli rocznie (3000 Mk i  12) 3ó 009 Mk.

b) mieszkanie wartości rocznej 3.000 „
c) utrzymanie (wikt) wartości dziennej

po 25 Mk czyli rocznej (25 x 360) 9 0#0 „
Suma dochodów  48,600 Mk 

Z tej kwoty podlega w ipyśl ustawy o p o d a tk o w a­
niu na ruk 1921 tylko 7/10 czyli 7 0 #  reszta zaś 3/10 
jest wolna od podatku to jest kwota dochodu 34.020 Mk 

od  której podatek dochodow y na cały rok 1921 
wynosi według tabelki znajdującej się w ręku 
każdego służbodawcy) 2340 Mk

a miesięcznie (1/12 część) ię»5 Mk
Co tedy uczynić ma pan A B. aby dopełnił swe­

go obowiązku w obec Skarbu Państwa odnośnie do 
swego pracownika p. X. V. Powinien on.

l )W y  p e ł n i ć  należycie wykaz dostarczony mu 
przez władzę podatkową wpisując p e ł n e  p o b o r y

|] z e s  z ł o r a c z a *  p. X Y. A więc w aaszyrn przy- 
|i Madzie zapodać tam w odpow iednycb rubrykach kw e- 
!i ty 39.000 M c - f  SdOe Mk 4 -  9.000 Mk razana 46.000 Mk, 

i ad d a ć  te* wykaz j a k n a j s p i a s z n i * ]  W ła­
dzy (Inspektoratow i Skraaow em u) araz ni* wyczalm - 
jąc aa  doręczani* sobie wezwań płatniczych.

2) opłaeeć ca  miesiąca za czas od l / l  1991 p a  
w is  pierw szej zapłaty oczyw iśda naraz za kilka m ie­
sięcy już ubiegłych) w Ursędzia podatkow ym  tytułem 
podatku dochodow ego aa p X. Y. kwotę 195 Mk pw- 
dając wyra Cni a n  kogo i za jaki czas płaci.

N B. W wykazie ad 1) podaje się p e ł n  e cało­
roczne a nie zrednkow ane do 7 /i0  pobory  służbow e 
piacow hików , poniew aż komisja szacunkow a po trzebu­
je dla ocenienia rzetelności wzgl. stosowności zeznań 
zapodania wszelkich dochodów  według ich faktycznej 
wysokości, a redukcję ich do 7 / 1 0  uskuteczni sama 
przy wymiarze podatku.

f o  dokonaniu wymiaru podatku przez Komisję 
szacunkową zawiadamia władza podatkowa pana A. B 

i o wysokości podatku za pana X Y. Należnego za r. 
j 1921 a pan A. B. porównawszy kwoty podatkowe na 

Hplacone tymczasem miesięczne raty tego podatku 
(albo po zapytaniu o to w Urzędzie podatkowym) d o ­
wie się czy z tego tytułu winien coś jeszcza dopłacić 
czy też może m a na swem koncie jaką nadwyżkę na 
swe „dobro" zapisaną.

Owce na hali.
(C iąg dalszy. )

Owce, a także krowy, jak wyżej zaznaczono, 
wychodzą na hale z dzwonkami. Głos dzwonka d a­
je znak pasterzowi, w którem miejscu owce, lub k ro ­
wy się znajdują. Stosownie do wielkości kształtu, dźwię­
ku, dzielą się dzwonki na zbyrcoki, tureonie, kłapace 
turiiki i spizoki (spiżaki.)

Wywodzą one swoje pochodzenie o słów: zber- 
czeć (po słowacku turczeć), klapać, turlikać i wreszcie 
od spiżu. Najdżwięczniejszy jest dzw onek spiżak. Każ­
dy właściciel przed wyredykaniem znaczy swoje owce 
w ten sposób  iż wycina nożycami znaki na uszach 
albo zaprawia drut na uchu. Baca dla Kontroli przeli- 

| cza co pewien czas wszystkie owce. W języku paster- 
|i kim nie wolno było jednak używać słowa liczenie, lecz 

tylko czytanie owiec. Baca owce czytał (cytoł), a me li­
czył. Z ciupagą w ręce wymawiał po kolei po słowa­
cku Pćrwsze Boże (pierwsza Boża) czyli r wca, Śatko 
Boże (wszystko Boże to jest druga owca. a dalej tro- 

I je, czworo desać, jedenać, dwanast, dwacać, tricać. Za­
miast czterdzieści wymawiał słowo „mira" (miara.) Kie- 

, dy już naliczył 50 zuak ciupagą na jakimkolwiek kawał- 
j ku drzewa dla ułatwienia sobie ostatecznego rachunku. 
I Fo ukończeniu liczenia wypowiadał ze słowacka sło- 
| wa ; „D^st, u Boha wiać* (Dość u Boga więcej).
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Ow cz»row anie jest to słabość, jest to druga natura J 
bacy i juhasa, jes t to zajm ie, którem u oddaje się on j 
z uadzw yczajner.1 zamiłowaniem, pojawiającym  się tyl- { 
K# u niektórych jednostek szanujących przepiękna zwy- j 
czaję i jców i pradziadów . Skoro tylko wronie podm uch i 
aepr«go  wiatru, zapow iadającego łato, tk o r .  tytko z a ­
zieleni ir«ws, w tedy stary baca, m łody juhas, zbudzony j. 
jak świstak, ze snu zim ow ego, z tętneau isMoaega serca ■ 
now ego życila; z rozpogodzonym  obliczeni z zasobem  
nowych piosenek, wym yślonych ku rozryw ce i zabawie r 
ulubionych ow ieczek redyka wartko i ochotni* z ca- } 
łom stadem w hale i góry bobyte góry uoieśaie lamen­
towały i zawodziły, Ze juhasi cek m oże zaniem ógł modę 
nie żyje m ożenie wróci nie będzie miał kto zaśpiewać. 
CJóry nase góry to nase komory. Bukowe listecłń nase 
„zagłówecki."

lia le , po łożone po naszej stronie Tatr zw rócona 
swą pow ierzchnią ziemi ku północy, znajdują się w g o r­
szych warunkach klimatycznych niż hale po tamtej 
stronie Tatr od  południa. Roślinność na halach naszych 
składa się dlatego z traw niskich, ieczzato poprzepla­
tanych rozm aiłem ' ziółkami i jako taka nadaje się zna­
komicie na pastwisko dla owiec. W ypadałoby tylko 
ed  czasu do  czasu pistw iska owe zasilać nawozami sztn- 
eeuemi, a w pierwszym rzędzie fosforowemi jakeaprzy  
kład tomasyną celem wywołania nieco bujniej izego p o ­
rostu traw i ziół. Ten właśnie niski porost t ra w i ziół, 
niejako zawsze m łodych (nu tw ardej trawi* mleko spa­
da*) miękkich delikatnych soczystych, nadaje mlekn przy 
jetnny zapach i smak, toteż bryndza i sery, wymbiaii o 
z mleka, pochodzącego od naszych owiec, znajdują co 
raz to większe uznanie w handlu. Sery węgierskie są m oże 
tańsze, lecz nie tak smaczne, gdyż trawa tam jest w praw ­
dzie wysoka, bujna, lecz tw arda bez smaku i zapachu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Bronislmw Gąsienic* Sisetb* ,

en. iyr. ®k. i#1ju* r.j.

Trzeci maj na Spiszu.
Staraniem tutejszego nauczycielstwa odbył się 

w Niedzicy na Soiszu dnia 3 bm. uroczysty obchód 
ku uczczeniu wzn osłej Konstytucji majowej.

Po wygłoszonem kazaniu w duchu patrjotycznym 
i nabożeństwie odprawionern p .zez miejscowego p ro ­
boszcza Wielebnego ks. Juljusza Racza, oraz odśpie­
waniu w kościele przez dziatwę „Boże coś Polskę11, | 
zgromadziła się dziatwa szkolna wraz z nadzwyczaj I 
licznie przybyłą ludnością miejscową, oraz inteligencją i 
polską w budynku szkolnym przybranym zielenią i kwia 1 
tami, gdzie miała miejsce dalsza wokalno-deklamacyjna i 

część uroczystości. ;
Jakkolwiek sala szkolna jest bardzo obszerna,  ̂

wszyscy biorący udział w poranku nie mogii w niej j

! znaieść umieszczenia, toteż wiatka część uczestników 
| musiała zająć miejsca w sieniach, a naw et pod  budyn- 
| ki z l.i szkolnym.

Poraneu zacząr się uroczystem  przem ówieniem  do 
' zebranych m iejscew ego nauczyciela i aitysły mai. p. Jó­

zefa Rykati. M ówca przedstaw ił zebranym  ważność
I. Konstylucj. 3 maja d k  Pol.ków , eistęjw>)e podał krót- 
I ką historję dziejów m ęczeńskich P aaitw a pelsktego 

w keńcu mówił o zmartwychwstaniu Ojczyzny i o uch­
waleniu Konstytucji m arcowej w b. r. Po przem ów ie­
niu nauczyciele i odśpiew aniu .W itaj majowa ju trzen­
ka* dziatwa szkolna oddekłam ow ała żywo i z przyję­
ciem się kilka wierszy zastoaewanych ao  uroczystej 
chwili n a d u  odśpiewała kilka pieśui patrjotycznych.

Końcowym punktem  poranku było odegrana na 
cytrze przez nauczycielkę p. Rezalję Rykalową .W ień ­
ce pieśni polskich* eraz Poloneza Ogińskiego. U ro ­
czystość pow yższą zakończono edśpiew anicm  przez 
zebranych Roty.

Taki więc jest narodow y duch Niedzicy, która 
ma być „niby* odstąp ien i Czechom .

Niedz.cy nie damy nikomu i

In i. Edward Mijdal

O obronę la su !
(Dokończenie)

Wyniki tych zniszczeń znane każdemu kto w gó ­
rach był i na io zwrócił uwagę. Wiatry halne i huraga­
ny szaleją coraz z większą zaciętością, wody spływa­
jące gwałtownie niszczą regulację rzek zasypując doli­
ny kamieniami, szutrem i piaskiem. Klimat wykazuje 
nadspodziewane anomalia. Grunta poleśne obracają 
się w karsty. Gwałtownych opadów  atmosferycznych 
i burz resztki naszych drzewostanów, już nie mogą 
rozbroić. Mas wody opadłej w korytach dzikich po to ­
ków pozbawionych lasów nic nie powstrzymuje. W y­
lewy rzek i potoków coraz to częstsze. K osztowne 
regulacje ebracają się w niwecz. W letniskach np. 
w Zakopanem samem wycina się resztki leśnych p ar­
cel i buduje się na nich wille, choć po za nimi na 
innych gruntach, jeszcze masę miejsca na parcele b u ­
dowlane Parki w zdrojowiskach użytkuje się jau zwy­
kłe gospodarcze objekta leśne wycinając co się tylko 
da, nic nie patrząc pa to że resztki wiatr wyłamie. 
Na piaskach lotnych, które winny być pokryte s sną, 
hulają zamiecie piaskowe zasypując sąsiednie urodzaj­
ne pola.

,V Tatrach zaczynają szaleć lawiny śnieżne.
Góry nasze zeszpecone gołemi stokami i wier- 

hami robią niestetyczne wrażenie, a my dalej p ra c u ­
jemy nad tern, aby je do reszty lasów pozbawić.
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Ile to tysięcy hektarów ziemi leśnej leży odło- 
glem, a my nawet nii myślimy o  tam. żeby je o ch ro n ­
nie zalesić, ale niszczymy je dalej nie nie zabierając 
się do kultury naszej ziemi.

Pod w ag i,dem  lesistości stanęliśmy na ostatniam  
miejscu przed D Jm acją, a w iadom o że w Dalmacji są 
prawie sam e skały bnn lasów.

Las przyczynia się do  uprzyjem nienia siedzib 
lunctich  a e  orzeźwiania umyał* i serca C iłonieka. I ?■ 
to otwarta księga przecudwwna] przyrody z jej niezba- 
sanem  i ministerjami- To znaczenie lasu nakazuje nam 
zwłaszcza w górach  szsi.ow sć i cenić go w elcz jaic 
skarb, ktery po przodkach otrzymaliśmy, a który nie- 
uszczuplony mamy oddać następnym  pokoleniom  ku 
wiecznej chwale i pożytkowi naszej ojczyzny.

Las ochraniać nakazują ustawy leśne i rozporzą 
dzenia, czuwają mad nim nieliczne O kręgow e Inspekcje 
leśne, jednak ochrona ich jest niewystarczająca, gdyż 
jeden człowiek na parę powiatów nie potrafi ich nale­
życie ochronić i ratow ać od zagłady. Stara ustawa 
austrjacka z 3/ Xil. 1852. Dz. u. p. Nr. 250. dozwala 
zniszczyć kom pletnie m orgę lasu za 1-5 złr. men. konw 
Czyż to nie ironia ?

Potrzeba nam drakońskich przez zaw odow ych 
eśników :
1 stw orzonych ustaw leśnych z os.remi karami na ni­

szczących lasy.
2. Potrzeba nam już dziś dobrze zcg an izew au y ch

urzędów  uchrony lasów, gdy tymczasem stojący na
3. decydującym  stanowisku rządowem  prawnik miał się

wyrazić, ż t  dotychczasowych Inspekcji leśnych 
wcale nie potrzeba, zaś Inspektorzy ochrony la­
sów w M ałepolsce dziękują za służbę z pow odu 
ich pokrzywdzenia w obec innych urzędników.

4. Potrzebne są ściśle oznaczone wysokie kary na
przekroczenia ochrony lasów i niewłaściwą g o s­
podarkę.

ó. Potrzeba podw yższyć produktyw ność i produkcję 
leśną, niechże żaden m etr kwadratowy ziemi m o­
gącej las produkow ać nie leży odłogiem  bez sa­
dzonki leśnej.

6. Potrzeba : kredytów  na popieranie leśnictwa i zale-
sień ochronnych i zakładanie szkółek leśnych, d o ­
świadczalni etc.

7. Potrzeba: by zasady gospodarstw a leśnego wykła­
dane były w każdej szkole gospodarstw a leśne­
go (czy wiejskiego) jako jeden z najważniejszych 
przedm iotów

8 . Subwencji na wydawnictwa leśne podręczników  m a­
jących na celu zaznajomienie ogółu interesow a­
nych z leśnictwem i zrozumienia tegoż.

Ó. Koniecznego wyjęcia lasów  z pod  wpływów poli­
tyki i interesów postronnych w szczególności 
z pod  politycznej administracji.

li. M eliora:j‘ pastwisk, wydzielenia ich od lasu celem 
ochrony tegoż i należytego zagospodarow ania, 
uw olnienia go  od niszczenia przez paszę bydła. 
Szczególnie winny być ulepszone pastwiska g ó r­

sk ie: kale i połoniny.
Najrychlejsze s p e k e n ic  tych postulatów leży w in ­

teresie dobra publicznego, podniesienie gospodarki 
leśnej i prodoK qi drzew a tego p raw d ziw eg o  skarbu 

, R zeczypospolitej.
S^etni^nia tych postulatów  oczekujem y od  ankiet 

zaw odow ych leśników, Sejmu ustaw odaw czego i Użą­
dli, którego jeanem  z najważniejszych zadań fest pop ie­
ranie leśnictwa na równi z rolnictwem.

Ziemia dla żołnierzy 
Podhala.

Jen e ra ł G alica p rzesy ła nam  następu jącą  odezwy :
D yw izja G órska SWzeieew P odhalańsk ich  d o s ta ­

ła  d la  swoich żołnierzy Z i e m i ę  de podziału w po­
wiecie • ło c h o w sk im .

Pow iat G roehów  (łio rodów ) leży n a  pó/eoey od 
Lw ow a, w odległości około t f  kina. wd niego.

Ziarnin tam  najlepsza jszen iezn*  i rów na bez 
piachów i m eeenrów.

JLoiej idąca ze L w ow a przez IKojauów - Druoz- 
kopał Horoehuw  do W łodzim ierza W ołyńskiego  p rze­
biega p rzez ca ły  pow iat dają* m u  ła tw e i szybkie 
poiąnzanif z w nętrzem  k ra ju .

Inw alidzi szczególnie odznaczeni żołnierce W o j­
aka P ilsk ieg o  i oshotnicy, k tórzy  w W o jtk u  Pola­
ki Mn ntażhę frontow ą odbyli, d o sta ją  ziem ię z a 
d a  r  u  o

W szy scy  ra s  in n i inw alidzi i żołnierze m ogą 
o trzym ać z ien rę  za o p ła tą  k tó ra  w ynosi w artość od 
30 do IU# k g  ży ta  z jednego  h e k ta ra  rocznie i p ła tną  
je s t  go tów ką w ra tach  p ó łreezn jeh , przez la t 30 
od S roku  od dn ia  n ad an ia  począwszy

L asy  państw ow e w ty m  powieeie ogrom ne, a 
każdy  ko lon ista  m a praw o do p obran ia  M  m . sceś- 
śeiennych  ma nwoje budynk i z laeów państw ow ych.

W zyw ani W ea więc w szystkich , k tórzyście w 
•zeregaoh  D yw izji G órskiej walozyli byście przez 
D ow ódatw a w aszych pnłków  w nosili jaknajsp ieszn ie j 
podanie d la W as przesnaoeenej ziem i, a bądźcie p e ­
w ni że tak  pu łki W asze ja k  i D yw izja udzieli W am  
jaknajda le j idącej pomoey.

W  podaniu  należy  pędać  :
N aew isko i Im ię Szarża, rok urodzenia, re lig ja  

Drzynależność, (gm ina, pow iat, województwo, k ra j) 
zawód proszącego i jego ojca w ykształcen ie eleraen- 

, ta rn e , ogólne lub  zawodową (rzem iosło), czy gdzie
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i widio ziem i posiada pros .ący, lub  jo#u ojci ni, jak im  
kapitałom  m~żs dyap n iwaó (k ap ita ł w gotów ce la b  
w inw oatarzu , k tó ry  pr*szą»y mógłby u i / ć  do za - 
g  w podaraw ania o*«iy) ilość członków  rod z in y  męż 
frsyzn. ao b ie t i dziew t j» k ,  k tórzyby by li uazeatni- 
k am  g o o p o d arc  wu eU iom ik czy z poboru czaa ołu 
żby w ojsk»wej c»au służby  n a  froncie i w ja k is jfo r  
aaneji (trzym ana ran y  i 9%na«senia w olużbia w Woj* 
sk u  fMiekioiA i «zy oba* otrzym ać ziem ię n a  kredach 
w so h o aiłieb , P odan ia  o tą  ziem ię m ają  wnosić zol 
Bierza nreee dowództw o oddziału, w k tó i /m  czynnie 
służyli, lub  do p k ap itan a  S tan isław a Nowickiego, r e ­
feren ta  O sad żo łn iersk ich  Dywizji górokiej w B iałe j.

/  Polekia złoto. bonia złota vłożonego w polskiej 
krajowej Kasie Poźysznonej, jać**- podkład przymałej 
i Atuty polskiej na wartość po dzisiejszym kursie złata, 
edery i pot m.ljarda marek.

Niemcy mobilizuję. Z p o ro d u  wypadków aa Gór­
nym Śląsku Niemcy zmobilizowały o ś *  roczników. Niem­
cy chcieli posłać pomoc koalicji przeciw powstańcom 
polski*  „Reich?wehrę“, koalicja jednakże tej pomocy 
nic przyjęła.

Robotniey górnośląscy mM ió itf po strajku (prócz 
powstaneów) da pracy, a wydoDyty wegiei postakawi- 
łi ofiara wad Polsce .

Wlriki czyn Ameryki. Aneryka tywi obecnie prze 
szło trzy lailjoay dzieci w Europie * z tes * przeszło 
miijoa w Polsce. Obecnie Ameryka chcąc dzieciom 
polskim zapewaić świeże mleko sprowadza da Polski 
wicie maki z nasion bawełnianych, którą karmione itro­
wy wydają wicie mleka.

Województwa b-dą wprowadzone w życie dopie­
ro od t. 1922.

Zapowiedzi posuchy. Dzienniki szwajcarskie zapo­
wiadają na ten rok posurhę, a to z powodu wielkiego 
obniżenia się wody w jeziorze genewskiem, Zapowiedź 
taka nie koniecznie musi się sprawdzić i jak dotąd ma­
my deszczu dość!

Dymisja rzędu maffllsck.ago. Wskutek odrzucenia 
niemieckich propozycji co do odszkodowania prze/. Sta­
ny Zjed uncznnc i eiftentę kanclerz'. Fehrenbach i mini­
ster spraw zagranicznych Simous pnia li  się do dymi­
sji. Prezydent Rzeszy nie przyjął dymisji Sinsunsa. Na 
miejsce centrowca Pehrenbacba powołany zostanie ga- 
b let socjalistyczny z H e r n a n n a  Mullerem na czele.

łls wojska maję państwa surspsjsk is. Angielski 
młnister wojny ogłosił m  tepujace dane o liczebności 
; mii w En ropie Austrja prfeiada 200.000 źo. Bierzy 
Bslgju iOÓ.OOO, Bnłgarja 83 UUO, C .o«.uosłO'vacja 147,000 
Dani,! 154.000, Włochy 300.000, Holandja 21.400,

R u m p i j i  iGO.OOU, tli$/,pauja 190.000. Szwaj ca rj a 56.000, 
Szwecja 200.000, Jugoslawja 200.000. Według statystyki 
miaisterstA-a wojny, armia fr::cuska, której liczebności 
komunikat nie wymienia i polska, są aajwie,ksze 
w E u n  pie.

Dłbgi i podatki. W Niemczech wypada na jedne­
go mieszkańca dmgu w ru b la th  zlotem 200, podatku 
28, p ró ia  odsikadowaó wojennyals. W* Francji w ypa­
da na jednegr mieszkańca d u g u  1 200 rubli zlotem, 
a podatku 129 rubli.

Angbcy długów nie mają, podatku płaca rosznie 
po 200 rubli od osoby.

Polska ma po 36 rubli z ło te*  długu na głowę, 
a podatsów 2 ruble zlotem na głowę.

Wszystko to pięknie, ule inaczej pracują tamte 
narody, a inaczej my 1

N.e cli..łtirny sic, źe mamy mało długów, a!<> s ta ­
rajmy się ir-h nie mieć !

Marsz zs pieniędzmi Wojska koalicyjne zaczyna­
ną w tych dniach dalszy marsz w głąb Niemiec za swo- 
jenti piuniądzmi !

S trajk marynarzy. W Ameryce zaczął się strajk 
pćt miljona m arynarz/ angielskich, którym cuciano zm- 
zyć zarobek o 15 procent.

Waiki z Włochami. Powstańcy polscy na Śląsku 
mimowolt o padli w niektórych miejscowościach w wal­
ki z Włochami, Lepszy jes t  stosunek powstcńców do 
Francuzów, dlatego też od Giął niemiecki aresztował 
pewnego kapitana francuskiego.

Ruda żalazna w Polsce. W Stawinku pod Lubli­
nem kilka metrów pod ziemią trafiona dobrą rudę 
żelazna

....
■
■
■
!
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Nor v 15.400, Polsku GOO.OOO. Foitugalja 39.000,

News pismo na Podhalu. Pojawiło się now e pism o
w Zakopanem . J e s t  ta  n a  razie dw utygodnik  p. t. 
„Gazeta zakop ian ina .

P ism o to je s t o rganem  narodow ej dem okracji. 
Nowe pismo podpisuje p. M ieczysław S ędzim ir r e ­
daguje Dr. Di eh i.

Nowej tow arzyszce broni, now em u p ism u  n a  
P odhalu  życzym y „Szczęśż Boże"!

Wezwania. Prosimy św ia tłych  obyw ateli P o d h a ­
la, bv  wpływali n a  ludność, by  n ie szczędziła ofiar 
n a  Górny Śląsk-. L udność P odhala , k tó re j w ojna m e 
dokuczyła tak, jak  innym  zism iom  pow inna św iecić 
przykładem  ofiarności.

Nie dajm y krwi, dajem y pieniądze I 
Pom óżm y biednym  powstańcom, a każdy g ro sz  

stokrotnie  sie naszym  dzieciom o p ła c i !



•A Z E T A  P#D H A LA Ń >K A ‘ N r  29

Prócz piem ięisy, k tó re  należy p tsy ła e  do ap te ­
k i W. P. R ecz jń sk ieg $  w Nowym T argu , lub  de Pod 
hn lsn k i będzie zbierała R ad a  pó wiato wy, w N. T a rg u  
ży w u tść  d la  (M>w*t»ńeów, a to zboże, m ąkę. ziem aia- 
ki, kaszę ja ja  do pak, k ap u stę  w becikach , m asło, 
aer a łcn iaę  i t. d.

Prócz tago będzie się zbier&ło ubran ia , b ie liaaę  
i czapki z daszkam i.

C a k to  m ota m ach da, jak  a a ja zy b c ie j1

Przedruki z redhalsnki. A rty k u ł Gaz. p o d h a lań ­
sk iej poświęcony błog. pam ięci D ra. S oaaina  oraz 
a r ty k u ł .S k a rb y  Poahala*  pióra Z. L ubartow ieaa 
zostały  przedrukow ano za oceanem  w p iśm ie Ai>e- 
ry k a -E o h e  z 24 kw ietnia. A  więc a  braw opinji nia- 
k tó ryeb  .k ry tyków * P o d h a lan k a  cieszy sięjj obecais 
d o b rą  sław ą.

Odpewiedzi redakcji. P. B reaisław ie B iańkowakiej 
Przcw . zw iązku sług. P łó tn o  wa razie zajęta je s t  is to t ' 
u e  przez rząd, aie od sajęota m a byś zw olnione. R e ­
dakcja  uw aża sobie za otwwiązek dopom ieć się z a ­
raz, g dy  ty lk e  plótuo rząd zw olni o w ydatny p rzy ­
dział d la Zw iązku sług.

Spraw y tej n ie caśpim y.
Po porozum ienia się z starostw em  dam y doklad- 

* 4  odpowiedz.
W t,.A  dniach zm arła  w Szaflarach  aa  Podhalu 

ś. p  Ł a ę a  z Ż yehlinckich U znanska
Z m arła  była żoaą śp. ni«r zo łką Ada m ą Ł zn ań  

•k iego , a  m atk ą  dwocb m arszałków  pow icia, a  to  
W itolda i obecnego m arsza łk a  Jerzego  U znańskiego.

Cześć popiołom  zacnej m aik i i obyw atelk i.
Trii f i  B fasole. Z  naszego sta rostw a otrzym uje 

u y  pismo. W o sta tn ich  ezasach  pojaw iały  się po 
speżju iU  fasoli zagranicznej (am en  kańsk ie j) częste 
w y p ad a , zatrucia  kończące się n iejednokrotn ie śm ie r­
cią. O kazało cię, że fasola am erykańska sa. jcgó lu ic  
g a tu n k u  p h a te d u s  lu n a tu s  zaw iera o i» k  ctosm iko- 
wo m ałej ilości właściwej substabcyi u*, giyfcozydu 
kw as pruuki w ilości 1 1 m iligram ów  na 190 gram ów  
fasoli.

T a  faso la  go tow ana w sposób u  n as  pr. k tyko- 
w any, baz p rzestrzegan ia  sp9cjalay  .h  ostrożności m o­
że wywołań po spożyciu zatrucie objaw iające się sil- 
mym bólem  głow y trw ającym  dłuższy czas, duszno­
śc ią  w p iersiach , ailnem i m dłościam i i zaaeznem  osła­
bieniem  ogólnem . W wielu w ypadkach  następow a­
ła  śm ierć.

Celem  zabezpieczenia się przed zatruciem  n a le ­
ży gotow ać fasolę zagraniczną (am erykańską) w spo­
sób następujący ;

1) Przed gotowaniem należy fasolę wyiuoezyć 
przez 24 'godzin w obfitej ilości wody, którą następ­
nie należy odlać.

-) należy gotować dżukm tnle k a z -

dym rozorn dłuższy cza---, do teżT  r >.zot>. tg., gotowa

nia należy u iy ś  świeżej wody. Po w ygotow aniu na 
isży  c dw ar odlać

3) P rzed spożyciem  fasoli należy  odw ar odpę­
dzić dokładnie.

4) O dw aru nie m ożna używ ać naw et jak e  po 
Karm u dla zw ie rzą t

Jedaakow óż i te  środki ostrożności nie rubez­
pieczają przed zatruciem .

D latego należy  cię w trzym ać zam i p nem  fcaoli 
. agraaicM fcj (am erykańskiej) póki S ta rostw o  nie o tm y 
m a w yniku badania epidem icznego próbek faaoK, y  
b raay eh  w sk ład ach  tu t. powiatu i p /zo s łu iy eh  cU. 
państw ow ego zak ładu  b ad an ia  ży w ncści w Krakowie.

O w yniku badan ia  zaw iadom i się P . T.
Kilka *łśw o Nitrsgiaie. W ytw órnia chem iczno 

bakterjo logiuzna (Tow. akcyjne) w Poznaniu  poleca 
n itrag in ę  przed i po zas>amu, j u k u  n ajtańszy  naw óz 
azotowy, bo na  2 m orgi trzeb a  n itrag iuy  za 150 M k.

P. L eoa PanczakioW icz w N. T arg u  stw ierdza 
że on i jego odbiorcy byli z n u ra g in y  jak o  n a  w. wg 
aztuoanego zupełnie zadowoleni. Zboża m ożna jesz­
cze teraz szczepić n itragm ą, aż do w ysypyw ania się  
Kiosków, a ziem niaki, jarzyny  i łąk i do połowy ezer 
wca. Na rośliny  m otylkow e, ja k  groch  koniczyna u  y- 
wn się inne i odm iany u itrag iny , a nu resztę  roślin 
n itrag iny . „ U ‘ Zam ów ienia na n itrag in ę  p r z y jm ie  
i poSaJe sposób użycia je j p L eon Panczakiew icz 
MałopolsKa Nowy T arg, a pieniądze > a n itrag inę  trz e ­
ba posłać przekazem  do K ółka rolniczeg i w O strow sku  
pow iat N ow y T arg  N i Zakopane. K ościelisko i P o ­
ronin  m a zastępstw o  p d y rek to r Bronisław  G ąsieni­
ca Sieczka.

Za ten dział redakcja nie bierze odpowiedzialności.

t
Za spokój duszy ś. p.

Stanisława Gruszecki ego
kierownika parów. p. k. p. w Nowym Targu, 

jako w drugą rocznicę śmierci 
odprawione zostanie

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w Nowym  Sączu w Kościółku kolejowym dnia 

13 maj * 1921 o godz. 6 rano.
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Molek Jan u n d z rm v  w roku 189i w S wirem 
Bystrem p. Nowy T arg  zgubił kartę  odroazenia służby 
▼ofakowej którą <ię un ewa^nia.

Parzygnot Jan urodzony w roku 1891 ze S tarego  
Bystrego  p. Nowy Targ , zgubił kar tę  odroczenia służby 
wojskowej k tó rą  się unieważnia.

Piotr Baniak urodzony w roku 1891 ze S t r r ig o  
B ystrego p Nowy T arg  zgubił kartę odroczenia s łużby 
wojskowej kiórą się unieważnia.

Nasiona buraków pastew nych : Eciten- 
dorfskich, Alomutou. iR lc u k r o w y c h : 
Lucernę francuską oryginalną, wolną od 
kamionki :
Lubin niebieski i żółty ;
Wykę siewną; Bobik koński;
Seradelę; Esparcetę; Rajgras; Tymotkę; 
Konioze : czerwony, ,biały i szwedzki ; 
Lucernę chmielową, inkarnatkę; 
Nasienie Lnu i Konopi 

poleca:
z gw arancją  normalnej siły 
kiełkowaniu i oz.' stośui :

DOM ROLNICZO HANDLOWY
EDWARD NiZINIECKI i S*A

DAWNIEJ

ERNEST BAHLSEN
SPÓł.KA Z OGR. ODPOW

KRAKÓW, UL. KARMELICKA 23.
J eleOiu 2 :;v  —  —  —  T e le g r a m y : B s lik c n  K ra k ó w .

iW -i!).**.#;**"} —r~ił-rTr*Tiimn»—r m m —i—

«<% Do i |ew u obecnego ! gjs»

BOBIK, LEN, - - - - 
ŁUBINY, RAJGRASY, - 
SERADELLĘ, WYKĘ i t. p .

poleca •

SKŁAD SPÓŁKA
NASION j j A . n V I U n  zo g r.p o r.

— w Krakowie, ul. Basztowa 17- —

zarobek oboczny!
Maszyna i około pięćset ‘ podkładów 
do wyrobu dachówki z piasku i cementu 

sprzeda tanio
H. Jurkiewicz, Nowy Targ

ul Kolejowa 15.

Z n a n a  P. T. Publiczności .czysto i wzorowo prowadzona

a i n e  P .  T .  R o l n i c y !
* pow odu trudności przewozowych oraz braku wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie.
od zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych na­

wozów, by takowe na czas otrzymać,

tcMfi-lt' - sole potasowe
wysokoprocentowe.

O-i psi rio wois(>ąvy

ł.udz.o skuteczny nawóz, nadający sie pod wszystkie 
inni wy i dc każdej gleby. — Dostarcza tylko 

całowagonowe posyłki kazilego gatunku.

Materyały budowlane ;
a ąpifn, cement, gips murarski i sztukaterski
dachówka asbestową „ A s b l t “ i t. p.

wszystko tylko w ładunkach eałowagonowych.

Koniczynę czerwoną i tymotę
one nasiona częściowo . szybką dostawą poleca firma

J  J  N 1! O l ) U C H
rfurtowna spraedaż oraz skład nasion i nawozów sztucz.

W, Y  \ Y  I  ,  K?. Y ;T C  T £  K  S S t f -
Di>ol< t c o ó o l o i a  f a r o e g o .

| ł\«  R N i A
Bronisławy Zgjącowej

p r/y  ul, Krasińskiego IG. w N ow ym  Targu
i : kawę, herbatę, cy.efccittlę. jtr/ekąski 
i v;s/.eikia chłodniki po niskich cenach. —

i s
■ j  a  
i a 

a 
u 
a
B
aw
H

Katolicy 3A Z A R  Podhalański
w Nowym Targu — Plac Słowackiego.

ntnt**) POLECA ■■■■ 

wszeRie towary i nasiona wiosenne po cenach. 
umiarkf3nuvi:h. — Zakupuje każdą ilość świeżego 
sera o w c z e g o , oraz takież serki (oszczepki) su ­

szone grzyby i t. p.
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9
Związek ekonomiczny Kółek rolniczych »«Lwowie

Stowuaryseenie /.drej ostro wujm z c^oeuisroŁ*, ysr+iui.

•becnm : Kraków, ul. Wiślna 8 (dom własny)
dosłaroM hurtownia:

I. N u i m  M « M f  o i u ooe o wmumfny rolnico*
A, k
rłaao

V. ł f t o c  L k e to , n p M ,  * t i L .it m atery tły  
I n w w k

1 0 . A rty k n lj sp o ty  wom i dom ow ego o ż y li« , « u « t  
k ie ł»fi i r j  fcakato iy je o ;

1T. Naft* i * a a r f

Hurtowa* sprzedaż drożdży 
okocimskich

^ziikie artykuły
d l t  skUpbw w itjsfc ieh  ja k  : b ib ft& i,  
t« k i« rk i, cy k a rje , t z a r a id ło .  ea ea a fa  
•  tta tp ą , fa rb k ę  J a  i r a f o a ,  fa r b y  a a i-  
l i a a r t  i p a k a s t a n a ,  h tr b a tę ,  k a w ę  
la k iery  r a ja o k a lu r a w e  w y d ła .  aaydaf- 
ka p a s tę  d a  a b a w ia ,  p iep rz , p o k o st ,  
s w a r a n i ł i a  d a  w e s a tr  i  t. *  p a le c a :

Adam Zapiórkowski
NOWY TARG

• y n e k  N r. 11.

JUIjJIJSZ WB1NSTB1N
kurto w ny handel wki Nowy Targ, rynek 1. 25 

poleca wina Węgierskie i Tokajskie 
— po oonack priystępnych. —

SPRZEDAJE i KUPUJE
p rzech o d zo n e  u b ran ia  cyw ilne, u n ifo rm y  pp. u r z ę ­
dników  i o fice ró w , o ra z  sk ład  m aszyn  do  szycia ma 
jó z e l  P ap ie r w iłow ym  T ergu  ul. S o b :e sk ieg o .

4

S P Ó Ł K Ą  m m i o w 1 w
S t o w ,  m r r jp u t t -  * o g r, fto rę k g .

TKŁKPON Nr. 3 rfiLKKt N Nr.

S K L E P  C E N T R A L N Y  W  D O ttU  „B A Z A R  .- 'O L S K i" , UL. K R U P O W K i  

T R Z Y  F IL IE :  U L IC A  K O Ś C I E L I S K A .  C H R A M C Ó W K !  i K R U P Ó W K I
t

ELEKTRYCZNA PALARKSA KAAfY. FA3RYKA WOGY S OOOWt J

f*CU.Hv.S
0

tow ary kolonialne, cukry i delikatesy  ' — star*  w ica kiuaeyjnie, ^ ó d n  i — konserw y
w m elkie a r ty k u ły  epożyweise r a  w yckosk i — g aJK utaye , *aedty, nydfes i perfum y. Najwi^e-wy 
u J k d  p^ayborów i u b r a ć  do tu rystyk i, e ty  f*idkig k&tałcgow t r w t o u k k h .  Koooe i przybcag 
flo podzóAy. — W i e l k i  w y b ó r  a z fc A*. j t a r e e l a u y  i c a  e r y  a  k u c h e n n y c h

H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N .      ■ ■ ____

G Ł O W N A  R E PIIB Z E N T A C Y A  BROWARU W CK'XJIM IBi I THNCZYNNU
i  -

< edakJer orfwwle«zM»y i M e n fa e y : Zygmunt Lobortomca. CmtLemla L to f to  w Nowym T *rgu


